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| ARP 
O JEZUITACH. 


tsho = ( Dokończenie. ) 
Co śię tycze dóbr zakonnych; lubo 


każiy Jezuita czynił sluby ubóstwa, i w o- 
Bólności całemu zgromadzeniu służyła dla te- 
; bo Wolność kwestowania, dozwolono.im Brgy“ 


tiez było przyymować tak dla siebie, iako i 
dla instytutów szkolnych w dobrach racho- 
Mych i nier uchomych tyle, ile na ich opatrze- 
nie potrzeba było. Jenerał ział | moc prze- 
dawania dobr zakonnych, zastawiania ich, i 
t- Pria dobra te wolne były zawsze, od wszel- 


kich opłat i podatków, nawet od.dziesięciny -| - 


piezkiey,, i od przykładania się na potrze- 


(dy i koszta woien przeciw niewiernym. 


"13 pod: względem naukowym mieli oni 
Obszerne przywileie. 
Posłać.do każdego innego intytutu szkolnego 


Zgromadzenia Jezuitów, aby, tam kursa tep-. 


Ogli, lub inne davał nauki; wolno.. mu. ró. 


wież było nadawać stopień doktora , + i wszel- 


ię. inne „godności ‘akademickie, 


„Dla. tém pewnieyszego . SKC" f 
takich przywileiów, umieli wyrobić sobie jesze- 


CZ6 dwa następuiące: <= 1) Prawo wezwa- 
KIA Bomocy” świeckiey, którey żadaa wła- 
2A pod klątwą odmówić im niemogła; = 


terdykta na te mieysca rzucać, gdzieby 


Jenerał zakonu. mógł 


Do Nru 42 Gazety Korres: 
Warsz i Zagr: 


2) prawą obierania tak zwanych Judices 


wybrać do wszystkich spraw tak cywil- 


|nych iak i kryminalnych iednego Sędziego 


w osobie Arcybiskupa , Biskupa: lub inne- 
go iakiego „przełożonego duchownego ; a ten 
bez trzymania się przepisów prawa i for- 
malności, miał moc zupełńą w toczącey się 
sprawie duchownćy czyli swieckiey stanowe 
czo roztrzygać, kary nakładać, a oraz Jne 
się 
nieprzyjaciele Jezuitów znaydowali. Gdyby 
tego osądzili potrzebę, wolno im zawsze by lo 
wyznaczonego konserwatora odwołać, nawet ` 


na to miey sce mianować. 
Nakoniec, tych wszy stkich korzyści do 
służby i im jeszcze tak zwane Privilegia eo 


j oradulo vivae vocis, mocą który ch, wszelkie 


ustne oświadczenie lub wyrzeczenie przez, 


wagi i prawomochości , iakby pam bullę o- 
głoszone byłe, Wszakże potrze»ny.] był wia- 
ry godny świadek, któryby, że słyszał ta- 


|lkowe .Qycą świętego wymowienie , formals 
„| nie zeznał i przyznał. 


Przy. takich pr "widłach zgromadzenia 


tego, pobyt Jezuitów musiał bydź szkodli- 
wy dla krain, w którym osiedli, ponieważ 
na mocy główney zasady ich przepisów nie- “ 


tylko przyznaną miał sobie Oyciec Swięty 


4 


1820. . 


Conseręatores, to iest; że wolno im było i 


choćby i iuż i proces był rozpoczęty, a innego ` 


Papieża na korzyść Jezuitów nabierała tyle 


d 


ə 
? 58 
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TTE ED gAs Gd 
nieSydkni czai, władzę! iw sprawach duchow- 
nych i świeckich, ale służyła mu także nay- 
wyższa władza na ziemi, upowaźniaiąca go 
do sprzeciwienia się władzy Xiążąt W 
= każ , T. ukebawh a © 

takimto razie we 
chowney opierać się Pie z a i 
wszelkiemi sposobami. władzy świeckiey. 
Celnieyszym punktem ich dążenia było u- 
trzymanie i wzrosł.zgomądzenia (inex 
© tum societatis )}; dla tego to wich usta wachiest 
mową o, , władzy duckównef io władzy świec- 
kiey. , To pokazuie „iż * Jezóici byli ractey, 
fakeyą polityczną, niż zgromadzeniem "du- 


chownóm, Wprawdzie nakazuie reguła ich š 
zakonu, „aby członkowie. zgr omadzenia wint 


ter esach politycznych neutralność. 'zachowy- 
wali ; ; jednakże przez ostróżność ,_ahy posta- 


„nowienie takie nieprzyniosło czasem, szko- i 
dliwych. skutków dla zgr ‘omadzenih i dla} $ 
działań iego, Ś _pogtanowiła ` kongregacya je- RE 

= | Pie Paty: m, z Teo zyna. OL 


| neralna, na, siódmem zgromadzeniu, iż z po- 
zwolenięm Jenerąła zakonu 5 możę każe y Je 
zuita wspierać pomocą i radami. ‘każdego 


nienależące o KO zakonu, to. ‘iest, taynych 


Jezuitów, aeby ich, czyli A duchowne, 


czy na Światowe, posuwać urzędy. — “Co 
większa ; ieden „z. znakomitszy ch' ich pisarzy: 
nazwiskiem Luarez uczy wyraźnie : , że re- 


gola, Jezuitów - obeymuie wszelkie bez wyiąt» i 


ku moralne czyny; że kójarzenie związków 
czyli koalicyy i zawieranie. pokoiu, oraz kos 
„iarzenie małżeństw, między monarchami i i ich 
rodzinam należy do rzędu działań zgrońia- 
dzenia, akiemi to i innemi maxymami rozż-- 
przęgli Jezuici wszystkie węzły moralnego i. 
towarzyskiego pożycia. An posłuszeństwo 
dla praw, aoi przysięga iako. poddanych , ` 


niestawaly, im na przeszkodzie w ich- postę- 


powaniu. A że byli w wyłącznóm niemal 
posiadaniu wszystkich instytutów szkolnych, 
mogli więc podług upodobania i zaszczepiać 


„łały oprzeć 


) 
w młodzieży i rozszerać zasady, nauk BW” 
ich. Zabobon- wspierał ich także niemało, 
a rządy świeckie, osłabione niezgodami, zdo” 
że Się. skutecznie, Ni- 
5 aa A pozbyć się ich chciała, 
nadaremgie. 
da taynego Jezuity na życie Henryka IV w 


Paędiź zamach Jana » 


r.1594, przyśpieszył wyguanie Jezuitów zca Ę 


łego kraiu; lecz w dziewięć lat potćm był ? 


* zmuszony 


"ten Monarcha przywołać Jezuis 
tów napowrót, w końcu zaś padł ich 0% 


fiarą, 
| Lecz dziś, ośźkotwietł bądź przedsięwzięto* 4 
by w cełu y ócenią , zakonu tego, to bę 
dzie zawsze kutecznem Już minął czas ciem- 


noty i zabobonu, i zapewne ani to, ani żadne 


inne temu podobne, towarzystwo utrzymać 
pe sapea 


10w 1 „Bwieud i 
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w Krakowie dnia 8 Kwietnia żg20 
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ES Kdżdy, naród di swa odwieczne awy 
a ; które w pownyeh dniach; roku uro* 
czyście odbywa. i 
się słusznie: nazywać kolebką starożytności” 


| Polskich, liczy kilka: podobnych” epok przy” | 


pominaiących * wielkie może zdarzenia his? 
storyczne, które ciemnota wieków grobąj 
„zasłoną 'wiwiędoińióśoj powlokła, że” ledwie 

7+.3 BrE 


nam milsze, iż przy gładkim i pięknym sposobie pe 


rude WER k TASTE 


je 


> Ra TĄ, 


44: 
A 
= Miasto Kraków, mogące : 


— 
q 1-09), M wychodąacóm , w Krakowie. pęryodyef i 


nem pisme “pod tytuțem., Psżęez.o.tka Krak! o wsi 
Y 

js ka, wyczytuiemy często nadesłane przez Piel 

gr" zymą z Fęczyna artykity, które tém s% 


sania, traktuje 0 narodowych: przedmiotach, / Nasi 
dowód tego, ninieyszy artykuł wyięty z N.29 tegos | 


„BE 


ziennika, dosłownie, umieszęzamy, i cza 


>. 


yi 
J% 
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3 odeń zgycząiów, prostego PA 
ich dochodzić można. Rrzeci dzień, świąt. 
, Melkanocnych, iest, u,nas,, dniem; nadepyważ - 
ym, dniem < (syprzyiemnieyszym w idzie 
Aaa | oyczystych , ieżeji, A gz "wiarę, powie”: 
Glom, częstokroć. „godnieyszym, zaufania, niż” 
wę, szumne opisy: kvonikarzył ,. lz. iakdemi 
tam małuią dumę i przepych despotów, 
|  Kiwawe: rzeziy rózbole i haisżdyj: srógości 
i Prześladowców lub, „Żagoriślców religiynych, 
à tym podobne. obrazy, na. których, widok 
| Wdryga się; czuła <uszay bw. zapomnieniu 
i sj szuka. „Dzień tela! wiedżie. näs dó obcho- 
; dy, Rgkawki, maiącegi za 'gadło,, „Bi i 
z czność.="| s sbsly. Imacęy fl 
F; Ponad przedni eściem , Podgórze pry 
A Takowie ma prawym brzegi Wisły. wznoszą 
Pi „góry skaliste nazwanę *" Krzemionkamii, 
| By nich, chdney. piękności. „mogiła . Kaluga, 
vi Co opuściwszy Gniezna okolice, in st 
_  Nadwiślańskie osiadł nawy; S 
|, Wydź wignął pyszną, dziś wolnąstolicę, 
bab, 4.44 Kray był pod nim szczęśliwy. 
- spi Według powszechnego podania, wdzięcze. 
li Sarmaci usypali ten pomnik swemu Xią- 
asiu. w sposobie nader szęzególiymi , i 
ttudnym pewnie, do, uwierzenia , dla, tych, | 
Atórzy: nie znaią, ©0 iest: miłość panuiące- 
| go wwolnym. narodzies" j tak dalece szla- 
Shetne czyny są „dziela: eyszą podporą tro- 
ny, niż dwa ‘grozna. powaga, maie:tąfu, „A 
miesz, kaczący przestępnych. „Krakus: był. ur 
Ochanym od św "luda: pamięć iego' 
Przeżyła wieki. Në „grób wodza łzami. skro» 
Bony. tysiące ralki zmosiłę. „po garstce ziemią: 


| = zek 


Późnych części * krainy yi dla tegoto,: zgrów 


dzanie “ się coróczne lądu w pierwszych | 
dniach wiosny, . wtym "celu" „dawniey gdby- 


A wagę, wzięło imie, _Rękawki, Z. niey.: posf) 


Vstala wiekopomna: mogiła: Krakusa, z niey 
` Pdwiedzanie dzisiay ulubionego mieysea, 
3 tóre nam przypomina początki Ci 
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„istałewiay, oaymilsze dla sere, Polaków. Dos; 
myśleć się, potrzeba, iź w, czasach chrze... 
args” musiano ten drogi „obchód połąs. 
czyć, z.religiynym, 'W.bliskości bowiem maa ` 
jgiły znaydnie się mała kapliczką, gdzie w. 
trzecł dzień. Świąt wielkanocnych bywa. usi 
roczyste nabożeństwo. . Zrana Jud i wieya- 
jski licznie się Już. zewsząd gromadzi, i car, 
RA „dzień, tam oboznje. Około, godziny. trzan, 
jeiey z południa, wszystko prawie, co tylko, 
żyie w stolicy założyciela, śpieszy” iasoby 
na oddanie popiołomiikgo 'wieczystey czci 
i hołdu; „Przy sm iPogodR EM, tr udno, ażes, 
by. Rtórel hidd pięttnieyszy widołe KERR 
Maóstwa powozów, tysiące pieszo idących 
ugina, most na Wiśle, . okrywa potem. całe 
wzgórze Krzemionek i „mogiłę Krakusa, — 
Nie” bardziey zatliwycaiącego, nie mocniey 
/ przemawiające seca ti IDEES] 
Oby myśl wdzięczna wielu, którzy pa- 

miątce Kościuszki życzą, tey samey, Świetno= 
ści, nalazła wyrozumienie! RSE S IE, 
kąż rozkoszą serca niesionoby tam w każdy. 
| dzień rocznicy po garstce ziemi, „tey : „lu 
bey ; ziemi, AL. ledo za sę pk SR, 
swoią zr prosili... 


4143 


i Wesołość „prosta i niewinpa. iaśnieie tu 
|na twarzach wszystkieh. Nie masz przy mo- 
i gile Krakusa różnicy stanów; ; wszystkotam, 
| bez żadnego ładu zmieszane > zdśle” się Prz zy. 
| pominać /to jeszcze, że za czasów założy” 

| ciela Krakowa równość i szczerość panos 
| waja, i że nieznano wyższych, iak tylko 
| przez wyższość w cnóbach. - 

Na obchód może waleczności Krakusa, 
| byyały tu dawniey | we zwyczaiu ; rozmaite zas 
| Pasy ludu, i, młodzi szkólney 3 na palcaty; 
| lecz że przy takich igrzyskach nie ieden -pos 
| wracał uszkodzony, zniesiono 1e późnieg 
| zupełnie, ] Dziś tylko iedno jeszcze dość zas 
Facta istnicie, Sc gbłopców wieyskich 


j (66 35 7 
i mieyskich trzyjnalą od rana woblężeniu część 
góry, na której się wzóosi Kapliczka, Stąd im” 
bywaią  rźućdne orzechy, iabłka, bułka, 
„piermiki”i t. d. za któremi na złamanie szyi 
iedni drugich zpychaiąc na dół, chwytaią co. 
który może , że Czasem ieden orzech dzie- ' 
sięciu i piętnastu*w gróppę zbi a ten, 


który go zdobywa , Kilkanaście pocisków od“ 


nosi razem w dodatku "od swoich: współza” | ™ 


paśników. ti 


JIi III. +1 t 
“List byłey Królowey Westfalskiey, 


XiężniczkiWirtembergskiey;pi- 
sany do ś. p. Króla Wirtemberg- 
skiego ićy oyca, po utraceniu. 


przez iey małżonka korony. 


'KROLU I B+R 

Podobało się Waszey Królewskiey Mo- 
Ści wezwać mnie dzisiay zrana do swego 
gabinetu; pierwszy raz w życiu odmawiam 


posłuszeństwa iego rozkazom. Przeczuwam | 


ia cel tey rozmówy, i obawiaiąc się słu- 


sznie, że ku niey zmysłów moich dostate - 


cznie zebreć nie zdołam, ośmielam się li- 


stownie przełożyć Waszey Kvólewskiey Mo- l 


ści przyczyny mego postępowania , i razem 
ios mày przyszły oddać rozwadze oyca. 5 

| Wiadoma iest Waszey Królewskiey Mo- 
ści cała osnowa prawdy. Tak Królu! Xią- 
żę Hieronim, twóy zięć i móy małżonek , 
oyciec niego dziecięcia , zostaje przy mnie. 
Panie! oddaliłam się z pałacu. megó Króla 
dla dania wsparcia mężowi, z którym dci 


moie są złączone ; myśli moie towarzyszyły | 


mu w boiach, troskliwość czuwała nad nim 


podczas dłagiey_i  utrudniającey podróży, 


gdzie często życie iego zagrożone bywa- 


ło; przyciskałam go do serca W chwili nay». 


ucziiciem, niżelińa łonie swóbódy horso 
| 1 "Kiążę Hieronim" nie iest mężeii wyboru 
mego ; został on nim z woli WK Mości wien! — 


OYCZE! RA 


 bńnych wyrazach oświeliłam się WK Mości wy 


A 


większych ńieszczęść, z mocnićyszćm . àioko | 
z z r eH 


d p 
A" 


czas, kiedy iego rodzina wielkie trony dzier= | | 


(żyła, ? kiedy sam był królem. Wnet skłone, 
[nosé serca mego potwierdziła te związki, któ- 4 
remi polityka WKMości za nieodzowie 
3 w i j PRZ 


hoy Gos" í m3 
s. Małżeństwo i naturá wkładaią. na nat 
prawa, nięuległe koleiom szczęścia. Znam | 
ich ważne przepisy, i dopełnić potrafię. Bye 


itam Rtólową, iestem' iesżcze żoną i matką! 


Odmiany politycznie między panuiącemi, oba" 
laiąe eesarstyo Francyi, obaliły i tron Weste 


 falski, naktórym przez łaskę WK Mości, i wy” 
"bor męża śe. | 
„my przymuszeni uledz przewadze okoliczno” ` 
Solec szaro ga” : 


zasiadałam. Wszyscy byliś*- 


| ¿=o Wyniesięni.losem nad innych ludzi, ie 
steśmy tylko od mich pożałowania godnieysk 
Wola nieodzowna kieruie naszem przeznacz* 
niem; lecz tam iey władza iuż się kończyj 
gdzie niemoże mieć wpływa: na obowiązki; 
iakie na nas Opatrzność wkłada. 

1 którego mi Bóg przężnaczył, W. Ki 
Módl ar PG RWE TG] 
jłam, składają dziś całą moię istotę!... Z, mę. 
żem tym dzieliłam blask korony ; niemiałażć 
bym dzielić. nieszcześcia?... Dzieliłam z nim | 
wygnanie, i gwałt tyłko od niego oderwać: 
| mnie potrafi! Lecz. o móy królu, móy oycze: 
znani id twe serce, zńam twoię sprawiedli* | 
wość, znam! twoię riayszlachetnieyszą duszę! 
r «Niewymagam :po*.WKMości, ažebyś" 
przez przywiązanie dla;córki odstępował tych 


i zasad, iakienówy stan rzeczy naypotęźniey* 


szym monitchom Europy dziś zA prawo na" 
daie; lecz czticam się do nóg twoich, blaga’. 
‘ige pozwolenia, ażębym razem iz mężem przy 
WK Mości pozostać mogła....Iecz o móy 09* 
cze! jeżeli leszcze i tego nam odmówisz, ies. 
żeli feszcze dziśw wieczórodiechać nam wypad” 
daie'dla szukania przytyłka ma obcey ziemi; 
Pozwól przynaywniey. zabrać. z. sobą twej 
córce „błogosławieństwo twoie!.... PEC © 
*_ Przebacz mi cycze 1 panić, że w podos 
rúrzyémyśl niezłomną; pochodzi ona z serc4) 
któremu polityka Śmiertelny: cios zadać móżes” 
lecz nigdy zachwiać niezdoła w obowiązkach” 
żony i matkij:»+ rza o „PA 
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